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Zatarg krakowski
Sprawę przeniesienia trumny ze 

zwłokami Marszałka Józefa Pił­
sudskiego do krypty pod wieżą 
srebrnych dzwonów niektóre czyn­
niki i ugrupowania potraktowały

pracy z Kościołem i skierowanie 
naszego życia państwowego na 
drogę, którą wskazują katolickie 
tradycje narodu polskiego i kato­
licki światopogląd olbrzymiej więk

tak, że wyniki głośny zatarg mię- szóści obywateli państwa. Istotnie 
dzy rządem polskim i arcybisku-i wzniecanie walki religijnej w Pol- 
pem krakowskim. Prasa radykał- sce i dążenie do zerwania sto- 
na, masońska i socjalistyczna usi- i sunków z Kościołem przynosi 
luje nieporozumienie krakowskie Polsce nieobliczalne szkody, któ- 
rozdmuchać do roznrarów jeszcze 1 rych nie chcą widzieć tylko wro- 
większego zatargu, a mianowicie gowie Polski, 
do zerwania stosunków między j Pozatym wykorzystywanie i 
Państwem i Kościołem. Znaczna; przewlekanie zatargu szkodliwe 
część, może nawet większość pra- jest dla obecnie szerzonej idei 
sy prorządowej nietylko ostro za-! zjednoczenia narodu polskiego, 
atakowała arcybiskupa Sapiehę, \ Możemy mieć różne zastrzeżenia 
ale domagała się daleko idących j co do metod, przy pomocy któ- 
posunięć zc strony rządu. Pewne j rych to zjednoczenie jest usku- 
organizacje prorządowe, jak Zwią-1 teczniane. Ale gorzej będzie, gdy 
zek legionistów, Federacja obroń- powstaną zastrzeżenia, czy wogó-

le można ufać tym ludziom, któ­
rzy głoszą, źe są katolikami i na­
rodowcami, a jednocześnie z całą 
zaciekłością i nienawiścią pozwa­
lają sobie atakować hierarchję 
kościelną i wysuwać wnioski, któ- 
rę są wodą na młyn rozmaitego

ców ojczyzny i inne, szeroko roz­
dmuchały akcję protestów i rezo- 
lucyj przeciwko stanowisku i po­
stępowaniu metropolity krakow­
skiego. W ostatnim czasie prorzą­
dowe ugrupowania poselskie wy­
stąpiły do rządu z żądaniem zwo­
łania nadzwyczajnej sesji Sejmu rodzaju wywrotowców.
i Senatu dla wyniesienia uchwał 
ustawowych w sprawie wynikłego 
zatargu.

Prasa i czynniki umiarkowane 
i niezależne dotychczas w sprawie 
zatargu albo nie mogły zupełnie 
zabierać głosu, albo musiały się 
tylko ograniczać do jednostron­
nego notowania wypadków. Pisma 
narodowe, jak „Warszawski Dzien­
nik Narodowy," za artykuły w 
sprawie krakowskiej były konfis­
kowane w pierwszych dniach po 
zatargu. Gorszy jeszcze los spot­
kał pismo konserwatystów kra­
kowskich .Czas,” który za oświet­
lenie zatargu na podstawie do­
stępnych na miejscu źródeł wpadł 
w taką niełaskę, że został zawie­
szony. Zawieszenie to trwało parę 
dni, poczym „Czas* umieścił 
artykuł p. Artura Tarnowskiego, 
który postawił dwa zasadnicze py­
tania: 1) dlaczego p. premier 
Składkowski dopuścił do wciągnię­
cia do zatargu osoby Pana Prezy­
denta i 2) dlaczego dopuścił, źe 
prasa od rządu uzależniona, że 
demonstracje uliczne systematycz­
nie podrywały autorytet nie tylko 
jednego dostojnika, ale całego 
Kościoła i całej jego hierarchji 
Na te zasadnicze pytania dotych­
czas nic było żadnej odpowiedzi. 
Jednocześnie „Czas" krakowski 
podkreśla, że może być zmarno­
wana jedna z najpiękniejszych 
kart rządów gen. Skladkowskiego, 
a mianowicie zacieśnienie współ­

Sądzimy jednak, źe czynniki 
odpowiedzialne do takich wyników 
nie dopuszczą. W ostatnim czasie 
prasa niezależna podaje nawet po­
głoski, źe zatarg został już zlikwi­
dowany. Czy tak jest istotnie, 
wkrótce zobaczymy. W każdym 
bądź razie za zlikwidowaniem za
targu przemawia 
opinia Polski.

cała zdrowa 

Jan Staśko.

Koniec zatargu amurskiego
Moskwa-(ATE). „Unitet Press" do­

nosi: Władze sowieckie zakomuniko­
wały o wycofaniu kanonierek, patro­
lujących na Amurze. Jednocześnie 
ambasador japoński Szigemitsu oś 
wiadczył, że Japonia przystąpi rów­
nież do wycofania swej flotylli na 
rzece Am ur w pobliżu wysp, o 
które toczy się spór. W ten sposób 
zatarg zostanie rozwiązany na drodze 
rokowań dyplomatycznych.

Socjaliści a  obronie 
czernionej Hiszpanii

Paryż, teł. wł. Z początkiem czerw­
ca r.b. Międzynarodówka socjalistycz­
na oraz Międzynarodówka związków 
zawodowych (amsterdamska) wysiały 
depeszę na ręce rządu Czerwonej 
Hiszpanii, w której zapewniają go o 
swej całkowitej solidarności z ludem 
Hiszpanii, walczącym z faszyzmem. 
Depeszę podpisali w imieniu Między­
narodówki zawodowej przewodniczą­
cy i sekretarz—Citrine i Schevenels; 
w imieniu Międzynarodówki socjali­
stycznej—przewodniczący De Brouc- 
kere oraz sekretarz Adler (A.P.A.).

Utworzenie puństwn 
żydowskiego

Angielska komisja królewska dla 
spraw Pslestyny w dniu dzisiejszym 
8 lipca ogłasza swój raport w spra­
wie utworzenia państwa żydowskie­
go. Na mocy tego raportu Palestyna 
zostanie podzielona na dwie części : 
żydowską i arabską. Z tych części 
powstaną dwa noWa państwa: ży­
dowskie i arabskie.

Państwo żydowskie obejmie całe 
wybrzeże morskie od granicy syryj­
skiej do granicy egipskiej. Cała pół­
noc dzisiejszej Palestyny (Galilea i 
dolina Jezrael) z jeziorami Hule i 
Genezaret oraz górnym biegiem Jor­
danu również będzie należeć do 
państwa żydowskiego. Reszta Pale 
styny, czyli część południowa po 
zostanie pod zarządem angiel­
skim. Ale po pewnym czasie i ta 
część kraju ma być oddana żydom. 
Jerozolima będzie miastem między­
narodowym. Prawa miejsc świętych 
będą zapewnione w Jerozolimie, Be­
tlejem i Nazarecie. Wyznania chrze­
ścijańskie, żydowskie i mahometań- 
skie będą korzystały ze swobodnej 
ochrony swoich mrejsc świętych.

Stolicą państwa żydowskiego bę­
dzie Haifa. Rząd żydowski składać 
s^  będzie z następujących mini­
sterstw: 1) imigracja i kolonizacja, 
2) praca, 3) komunikacja, 4) sprawy 
wewnętrzne, 5) sprawy finansowe, 
6) sprawy zagraniczne i 7) bezpie­
czeństwo (wojsko i policja). Premier 
rządu będzie zarazem szefem pań­
stwa żydowskiego. Wojsko i policja 
żydowska będą tak liczne, aby mo­
gły skutecznie walczyć z rozruchami 
arabskimi.

Arabowie zapowiedzieli nieubła­
ganą walkę z żydami i angielskimi 
okupantami.

Front ludowy ше Francji
znowu pomaga czerwonej 

Hiszpanii
Paryż, tel. wł. Wysłano stąd ostat­

nio do Czerwonej Hiszpanii 30 samo­
chodów, naładowanych żywnością,
600.000 franków w gotówce, którą 
zebrano wśród członków Frontu Lu­
dowego. (A.P.A.)

Czesi bilu. czg nie bilu?
Po głośnej sprawie Brunona Wel- 

gela obecnie w Czechosłowacji wy­
nikła druga podobna sprawa. Nie­
miec Szczepan Schramel, 22 - letni 
monter, obywatel czechosłowacki, na­
robił wiele krzyku, że był aresztowa­
ny pod zarzutem szpiegostwa i przez 
żandarmerię był niemiłosiernie bity 
i policzkowany. Schramel po rzuceniu 
tego oskarżenia uciekł, ale został 
przyłapany I oddany do sądu. W tych 
dniach odbyła się w Pradze rozpra­
wa i Schramel został skazany na 4 
lata ciężkiego więzienia za oszczer­
stwo. Na rozprawie okazało się, źe 
poprzednio był on karany nie za 
szpiegostwo, lecz za włóczęgostwo i 
kradzież. Na rozprawie oskarżony 
przyznał się, że całą historię o biciu 
wymyślił dla otrzymania pieniędzy od 
partii niemieckiej.________________

Kupujcie wyroay 
krajowe

Joczelko profesorów —  
trockistów

Moskwa-(ATE). W rejonie moskwo- 
reckim odkryto jaczejkę trockistów 
wśród profesorów instytutu gospo­
darstwa ludowego. Jak podaje dzień 
nik „Prawda", akcją .szpiegowską" 
kierował dyrektor instytutu Lacis. 
W skład jaczejki wchodzili profeso­
rowie: (Jstinowicz, Lanewa i Czem- 
lin. Do zdemaskowania tego ośrod­
ka przyczyniła sle. jedna z nauczy­
cielek instytutu Żemczużyna-Mołoto- 
wa, która w czasie dyskusji w związ­
ku ze świętem 1 maja stwierdziła, 
że dyrektor Lacis wygłasza tezy 
antysowieckie. Po zawiadomieniu o 
tym „odkryciu” organów G.P.U. 
Lacis wraz z towarzyszami został 
osadzony w więzieniu. Prasa sowiec 
ka omawia obszernie wykrycie nowej 
komórki „trockistowskiej" wśród pro­
fesorów.

Howy zsrittd Związku 
pisarzy sowieckich

W Leningradzie odbyło się posie­
dzenie komitetu związku pisarzy so­
wieckich. Zebrani doszli do wniosku, 
że działalność dotychczasowego za­
rządu nie odpowiadała zadaniom po­
litycznym i artystycznym, które były 
postawione Związkowi przez państ- 

| wo. Komitet związku pisarzy lenin- 
gradzkich pozostawał pod silnymi 
wpływami „trockistów." Dokonano 
wyboru nowego zarządu, do którego 
weszli: Zoszczenko, Aleksy Tołstoj, 
Słonimski, Lawrejew, Tichonow i 
inni. Niektórzy członkowie nowego 
zarządu, jak Zoszczenko, Tołstoj i 
Słonimski, znani są ze swojej twór­
czości nietylko w Sowietach, ale i 
zagranicą. Zoszczenko należy do tych 
śmiałych osób, które już od dawna 
krytykowały stosunki, panujące w So­
wietach.

Zo Tuchsczewsklego nawet 
modlii ile nic wolno

(Ryga-KAP). Jak donoszą z Kaza­
nia, zaaresztował G. P. U. kapłana 
prawosławnego Bumagina, który na 
prośbę ciotki Tuchaczewskiego od­
prawił za jego duszę i 7 zabitych 
generałów panichidę. Bumagin został 
skazany na rozstrzelanie. Ciotkę Tu­
chaczewskiego, 80-letnią staruszkę 
również zaaresztowano i osadzono w 
więzieniu, gdzie po trzech dniach 
zmarła.

m\m  oszczędnościowe 
P.R.O, oi czerwcu 1937 r.

W . miesiącu czerwcu wkłady 
oszczędnościowe, jak również liczba 
oszczędzających, wykazują znaczny 
wzrost.

Stan wkładów zwiększył się o 
11.721.460, osiągając na dzień 30czerw- 
ca 1937 r. sumę zł. 715 812.767.

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w P.K.O. W ciągu czerwca b.r. P K.O. 
wydała 53.785 nowych książeczek 
oszczędnościowych, osiągając na dzień 
30 czerwca 1937 r. ogólną ilość 
2.551.889 czynnych książeczek.
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Kongres Mirioński ib (Silnie
(Wilno-KAP). W czwartek dn. 1 b.m. 

od wczesnego ranki prastare mury 
Wilna ożywiły się od napływu rzesz 
pielgrzymów, witając je odświętną 
szatą, kwieciem, flagami o barwach 
narododowych i maryjskich niebiesko 
białych. Szczególnie pięknie udeko­
rowana była katedra i Ostra Brama.

Po południu przybył na dworzec 
pociąg, wiozący wileńską pielgrzym­
kę z kongresu poznańskiego z JE. 
Ks. Arcybiskupem Metropolitą Jałbrzy- 
kowskim na czele. Tymże pociągiem 
przybyli również Ich Ekscelencje 
Księża Biskupi Lisowski I Kubicki.

Kongres rozpoczął się o godz. 6 ej 
wieczorem. Po nabożeństwie w Ostrej 
Bramie obrady odbywały się na pla­
cu katedralnym na tle pięknej deko­
racji, zwisających na szczytu katedry 
flag, które zdobił olbrzymi pięcio­
metrowy monogram „N.M.P«*, za­
projektowany przez prof. Hoppena. 
Po zagajeniu przez JE. Ks. Biskupa 
Michalkiewlcza przemówienie powi­
talne wygłosił dr. Ign. Swierzyński, 
prezes Archidiecezjalnego Instytutu 
Akcji Katolickiej. Następnie przemó 
wił wojewoda L. Bociański, przed­
stawiając w gorących słowach kult 
Maryi w narodzie polskim, z kolei 
zabrał głos gen. Fr. Kleeberg, pod­
nosząc cześć Najświętszej Panny, 
zawsze żywą w armii polskiej. Mowa 
ta wywołała głębokie wrażenie na 
słuchaczach. Następnie przemawiali 
rektor Uniwersytetu prof. Staniewicz, 
JE. Ks. Biskup Lisowski, przedstawi­
ciel Instytutu Różańcowego w To­
runiu.

Po odczytaniu depesz i referacie 
dr M. Skrudlika odbył się w pałacu 
arcybiskupim raut, który uświetnili 
swą obecnością obok dostojników 
kościelnych przedstawiciele świata 
urzędowego, nauki, literatury i Akcji 
Katolickiej.

Drugi dzień Kongresu Mariańskiego 
(2.V1I) rozpoczął się o godz. 8-ej 
Mszą św., odprawioną w Ostrej Bra­
mie przez JE. Ks. Biskupa Fr. Lisow­
skiego. O g. 10-ej sumę pontyfikalną 
celebrował JE. Ks. Arcybiskup Metro­
polita Jałbrzykowski. Kazanie n.t. 
„Marya Patronką Północno-wschod­
nich ziem Rzeczypospolitej" wygłosił 
ks. Władysław Staich.

W ciągu dnia obradowały sekcje. 
Wielkie zainteresowanie w sekcji du­
chowieństwa wywołał referat JE. Ks. 
Biskupa Karola Niemiry n.t. „Wyma­
gania stawiane przez Ojca św. oso­
bom duchownym, zakonnym, jako 
czynnikom w walce z komunizmem“ . 
W sekcji organizacji kościelnych za 
gadnieniem ideału działacza kato­
lickiego zajął się ks. dr. I. Swirski w 
referacie „Apostolstwo świeckich w 
organizacjach Akcji Katolickiej“ . W 
sekcji społecznej prawdziwą atrakcję 
stanowił odczyt ks. J. Ledit: „N ie­
bezpieczeństwo bezbożnictwa i walka 
z nim“ . Znakomity prelegent przed­
stawił zagadnienie walki z bezboż­
nictwem ze stanowiska czciciela Ma­
ryi. Interesująco wypadł odczyt prof. 
Lud. Czerniewskiego p.t. „Rola orga- 
nizacyj zawodowych w walce z ko­
munizmem”. Prelegent nakreślił cha­
rakter chrześcijańskiej organizacji za­
wodowej, jako ważnego czynnika, 
zdolnego przeciwstawić się organiza­
cjom lewicowym i ich wywrotowym 
hasłom.

Wreszcie w skupieniu wysłuchano 
wnikliwych rozważań prof. M. Zdzie- 
chowskiego n.t. „Nauka Kościoła w 
stosunku do bezbożnego komunizmu“ . 
Wybitny znawca zagadnień komuni­
stycznych oświetlił je ze stanowiska 
nauki kościelnej, wyłożonej w pa­
pieskich encyklikach i oświadcze­
niach powag kościelnych.

Po zamknięciu obrad w sekcjach 
o godz. 15-ej pp. odbyło się przed 
Bazyliką wileńską plenarne zebranie 
końcowe. Po wykonaniu przez orkie­
strę wojskową szeregu utworów ma- 
ryjańskich przemówienie zamykające 
obrady wygłosił ks. prał. Leon Ze­
browski. Następnie odczytano szereg 
rezolucyj, przygotowanych przez sek­
cje. Rezolucje te zwracają się prze­
ciw podziemnej robocie, godzącej w

podstawy wiary, moralności, Kościoła’ 
Państwa, a kierowanej przez maso­
nów, komunistów i żywioły żydow­
skie. Kładą dalej nacisk na kwestię 
wychowania religijnego młodzieży, 
widząc w tym jedną z gwarancyj 
przeciw akcji wywrotowej. Wreszcie 
podkreślają potrzebę współpracy in­
teligencji katolickiej ze sferami robot­
niczymi.

Po uchwaleniu rezolucyj wyruszyła 
od Bazyliki wielka procesja, kierując 
się ulicami św. Marii Magdaleny, 
Zamkową, Wielką do Ostrej Bramy. 
Za duchowieństwem szli przedstawi­
ciele miejscowych władz z p. woje­
wodą Bociańskim na czele, rektor 
Staniewicz, profesorowie, inteligencja 
I ogromna rzesza ludu. Gdy procesja 
dotarła do Ostrej Bramy, odśpiewa­
no w skupieniu litanię do Matki Bo­
żej. Następnie natchnione kazanie 
n.t. „Magniflcat" wygłosił o. Żukie- 
wicz. Po ślubowaniu, które tłumy 
wiernych głośno odmawiały, uroczys­
tości kongresowe zostały zamknięte.

Co pisze Talon 
oi Nooijiifl Jorku

„Grodner Moment” przedrukował 
z nowojorskiego pisma żydowskiego 
.Głos siedemdziesięciu czterech“ 
artykuł niejakiegoś Jakuba Tałana, 
który dawniej był jednym z pierw­
szych działaczy socjalistycznych w 
Grodnie.

Jakub Tałan pisze o rozpaczliwym 
położeniu żydów w Polsce. Według 
jego słów niema ani jednego dnia. 
aby w prasie nie było wiadomości o 
napaściach i napadach na żydów w 
Polsce—w miastach, miasteczkach i 
wioskach. Żydzi boją się wyjść na 
ulicę. Żydzi nie są pewni swego ży­
cia. Nie wiadomo,* co będzie jutro. 
Żydzi żyją w ustawicznym strachu... 
Nie można zrozumieć, jak ludzie mo­
gą żyć w takich warunkach... i tak 
dalej, I tak dalej w podobnym stylu.

Nic się nie dzieje bez przyczyny.
1 to, co spotkało żydów w Polsce i 
wielu innych krajach, ma swoją przy­
czynę, o której żydzi powinni wie­
dzieć.

Zmarł nagle, gdy szedł 
kupić sonie trumnę

We wsi Rodaki w powiecie olku­
skim zdarzył się niezwykły wypadek. 
Długoletni sołtys wsi 76-letni Włady­
sław Habryk przeczuł własną śmierć. 
W dniu swego zgonu udał się do 
parafii w Ogrodzieńcu i tam oświad­
czył ks. proboszczowi, że chce za­
łatwić wszelkie formalności pogrze­
bowe. W tym celu złożył na ręce 
zdziwionego kapłana 250 zł. Proboszcz 
początkowo nie chciał przyjąć dziw­
nej zapłaty, jednakże przekonany 
stanowczością twierdzenia sołtysa 
zgodził się.

Po powrocie od księdza staruszek 
wdziawszy najlepszy garnitur, powie-, 
dział, że chce, aby go w nim po­
chowano, po czym zaczął zabierać 
się w drogę do Olkusza, gdzie miał 
nabyć sobie trumnę. Wychodząc je ­
dnakże z domu, zasłabł nagle i umarł.

Wiadomość o niezwykłych prze­
czuciach Habryka wywołała niezwykłe 
wrażenie.

Szklanki Milowe! wagi
Dziennik moskiewski „Za Industri­

alizację” w nr. 134 pisze, że pewna 
fabryka sowiecka wypuściła na rynek 
szklanki blisko kilowej wagi, bo plan 
pracy dla tej fabryki ustalił wysokość 
produkcji nie w sztukach, a w wa­
dze. Gazeta pisze, że chęć wykonania 
planu wszelkimi sposobami dopro­
wadza jedynie do „nabijania władzy 
w butelkę“ , czyli po rosyjsku do 
„oczkowtlratielstwa". Tak pisze prasa 
sowiecka o fabrykach sowieckich.

Stosunki oi Sowietach
według prasy bolszewickiej
Rosja Sowiecka jest państwem 

skrajnej dyktatury I ucisku ludności. 
Jednocześnie jest to kraj największe­
go zakłamania, w którym wmawia 
się wszystkim, że warunki życia w 
Sowietach są rajskie w porównaniu zdo 
lą robotnika i chłopa w innych pań 
stwach świata. Ale komunizm so­
wiecki boi się prawdy i dlatego nie 
dopuszcza do Rosji prasy zagranicz­
nej, aby mieszkaniec sowiecki nie 
dowiedział się, do jakiego stopnia 
doszła jego nędza.

Stosunki jednak w Rosji Sowiec­
kiej są tak okropne, że prasie so­
wieckiej musiano pozwolić na kry­
tykę. Cóż mówi ta krytyka? Oto 
warszawska Agencja „A.P.A.“ czyni 
taki przegląd pism sowieckich z jed­
nego dnia:

„W Moskwie od miesiąca ludność 
odczuwa brak soli. Jest to dotkliwe 
specjalnie dla najmniej zarabiających, 
dla których sól jest jedyną—zresztą 
konieczną—przyprawą” — „Wieczorna 
Moskwa“.

„Na Białorusi brak soli. Jedynie 
rejony przygraniczne otrzymały kon­
tyngenty, zresztą niewystarczające"— 
„Orka”—Mińsk.

„Przy okazji ściągania dobrowol­
nych of.ar na rzecz H szpanii niemal 
we wszystkich fabrykach urzędnicy 
partyjni i państwowi dopuszczaj się 
nadużyć” — „Ekonomiczeskaja Żiźń".

„We wsiach pojawił się nowy typ 
przestępcy, który rozkopuje groby, a 
zdjętą z nieboszczyków odzież wy­
mienia na żywność. Specjalnym po­
wodzeniem cieszą się groby duchow­
nych” — „Prawda”.

„W Charkowie dyrektorzy Rajch- 
majster i Szwarcbrud dopuszczają się 
stale kradzieży wyrobów włókienni­
czych w kierowanej przez siebie fa­
bryce. Robotnica Leszczenko, która 
zwróciła uwagę władz na niecne 
praktyki złoczyńców, była w wyniku 
tak szykanowana, że zapadła na ner­
wową chorobę” — „Sowietska Tor- 
gowla” .

„58 procent sędziów nie posiada 
elementarnych wiadomości z prawa, 
a większość z nich umie zaledwie 
się podpisać”— „Sowietska Justicja” ,

„Kolejnictwo Z.S.R.R. przedstawia 
obraz anarchii I braku jakiegokol­
wiek planu« Wszędzie siedzą szkod­
nicy i sabotażyści. Fabryki oczekują 
na wagony miesiącami, a jeśli nawet 
je zdobędą, to i tak transport zo­
stanie gdzieś w drodze zatrzymany 
pzez zator... z setek pustych wago­
nów. Apelujemy do tow. Łazarza 
Kaganowicza, aby ostro karał szkod­
ników”— „Gudok” .

„Śmiertelny cios, jaki podobno za­
dano analfabetyzmowi w naszej pro­
letariackiej ojczyźnie, jest zwykłym 
humbugiem oszustów I trockistów- 
skich szkodników” — „Leningradzka 
Prawda” .

„W Mordowskiej okręgowej kasie 
ubezpieczeń wszystkie pieniądze, idą 
ce ze składek robotników, są rozkra- 
dane przez dyrektorów i funkcjo 
nariuszów partyjnych. Pieniądze — 
przeznaczone na pomoc dla dzieci — 
przepito na bankietach. Nieznana tu 
jest dbałość o elementarne potrzeby 
ludności. Gdy ktoś protestuje, oskar­
ża się go o sabotaż lub trockizm. 
Oczywiście ci dranie sami są trocki­
stami ł sługusami Gestapo”— „Socjal- 
noje Ubezpieczenie” .

I tak dalej, i tak dalej.
Taki przegląd jest pouczający, tym 

bardziej w okresach ostatnich, kiedy 
to okazało się, że nie tylko drobni 
wykonawcy są złodziejami 1 szpiega­
mi, ale również ministrowie, genera­
łowie i przywódcy partyjni.

Takie oto są stosunki w Sowietach.

Drogi no Ziemiach Wschodnich
Według ostatnich obliczeń na Zie­

miach Wschodnich znajduje się 
17.200 km. dróg o twardej nawierzchni 
(5.275 dróg państwowych, 3.030 km. 
wojewódzkich, 6.271 km. powiato­
wych, 2.624 km. gminnych), oraz 
11.169 km. dróg gruntowych (3.097 km. 
państwowych, 2.857 km. wojewódz­
kich, 2.857 km. wojewódzkich, 5.215 
km. powiatowych)« (KABEL).

Uchwały Stowarzyszenia
Chrzeccljańsko-Narodowego 

Nauczycielstwa Powsz.
(Częstochowa KAP). Odbyty w tych 

dniach w Częstochowie walny zjazd 
Stowarzyszenia Chrz. Narodowego 
Nauczycielstwa Szkół Powszechnych 
powziął szereg uchwał. Przede wszyst­
kim podniesiono konieczność prze­
prowadzenia niezwłocznie rewizji pro­
gramów nauki w szkołach powszech­
nych. Zmiany mają iść w trzech kie­
runkach.

Zjazd domaga się, aby nauczanie 
wszystkich przedmiotów przeniknięte 
było nauką Kościoła katolickiego, 
jego tradycją, moralnością i obycza­
jami. W wychowaniu należy w jak 
najszerszym zakresie wyzyskiwać 
uczucia religijne celem kształcenia 
mocnych charakterów. Następnie 
zjazd uważa za wielki błąd obecnych 
programów nieuwzględnianie wycho­
wania narodowego. Trzecim dezyde­
ratem zjazdu w zakresie programów 
jest równomierny rozkład materiału 
nauczania na poszczególne klasy. 
Obecnie w klasach 5 i 6 dzieci na­
potykają wielkie trudności, do któ­
rych nie są przygotowane ani umy­
słowo ani moralnie wskutek ścieśnio­
nego programu w klasach niższych.

Zjazd zwrócił uwagę również na 
liczne bardzo i doniosłe braki pod­
ręczników szkolnych. Wiele z nich 
w niczym nie wyraża światopoglądu 
katolickiego i narodowego. Są nato­
miast przesiąknięte doktrynami pa­
cyfizmu międzynarodowego, socja­
lizmu i czasem nawet niedwuznacz­
nym uznaniem dla Rosji sowieckiej. 
Zdaniem zjazdu odpowiedzialne obo­
wiązki nauczycieli w szkołach pol­
skich spełniać nsleżycie mogą tylko 
Polacy; dzieci katolickie nie powinny 
mieć w żadnym wypadku nauczycie­
li, należących do obcych wyznań 
lub bezwyznaniowych. Ze względu 
na zasadnicze sprzeczności, które 
zachodzą w światopoglądach i struk­
turach psychicznych narodu polskie­
go i żydowsk ego, w szkołach, w 
których kształci się młodzież chrześ­
cijańska, nie powinno być dzieci 
żydowskich.

BiałeiBsKie sproosy szkolne
Białorusini czynią starania otwar­

cie w Wilnie liceum białoruskiego. 
W tej sprawie osobna delegacja uda­
ła się do ministra oświaty w War­
szawie, ale minister delegacji nie 
przyjął. Delegacja wizytatorowi wi­
leńskiemu złożyła odpowiedni me­
moriał do ministerstwa.

Socjalistyczny „Robotnik“ w nr. 182 
zamieścił artykuł p.t. .Szkoła biało­
ruska i jej niedole.* W artykule tym 
ze źródeł białoruskich podano, że 
po objęciu przez Polskę władzy na 
ziemiach białoruskich istniało ponad 
500 szkół powszechnych białoruskich. 
Wszystkie te szkoły zostały do roku 
1924-25 przekształcone na polskie 
lub pozamykane. Część nauczycieli 
z tych szkół w liczbie 240 osób prze­
niesiono do szkół polskich, innych 
zaś, którzy domagali się szkoły bia­
łoruskiej, zwolniono ze służby.

Od r. 1925 do 1928 białorusini 
złożyli masę deklaracyj z prośbą 
otwarcia 1.229 szkół białoruskich. 
Tymczasem w r. 1928 istniało w wo­
jewództwach wileńskim I nowogródz­
kim tylko 69 szkół białoruskich lub 
polsko-białoruskich. W późniejszym 
czasie część i tych szkół zlikwidowa­
no. Białorusini złożyli sto podań na 
otwarcie prywatnych szkół białorus­
kich, ale wydano 10 zezwoleń. Jed­
nak żadna szkoła prywatna biało­
ruska nie powstała, be nauczyciele 
do tych szkół nie uzyskali zatwier­
dzenia.

Streszczenie tych wiadomości po­
dajemy z obowiązku dziennikarskiego. 
Polska z powodu kryzysu nie może 
zbyt dużo wydawać na szkolnictwo 
narodowościowe, gdy przeszło mi­
lion dzieci polskich pozostaje bez 
Sikoły.

Czytajcie I prenameralcie 
„lloee Zycie”
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Żydzi ataKola re jea ta  

Cholnotóskieso

» le lk i  p ro je k t, k tó ry  nic 
nie de prócz deficytu

Dziennik żydowski „Grodner Mo­
ment" już parą razy zaatakował re­
jenta Piotra Chojnowskiego, prezesa 
Ugi morskiej i kolonialnej w Grodnie. 
W ostatnim numerze sobotnim pis­
mo żydowskie poświąciło p. Chojnow 
skiemu sporą cześć artykułu, obej­
mującego 181 wierszy druku. N 3 
wstępie autor artykułu (X) wspomina 
organizacyjne zebranie obozu płk. 
Koca w Grodnie z dnia 8.VI i słowa 
posła Snopczyńsklego, wypowiedziane 
na tym zebraniu co do kwestii ży­
dowskiej w Polsce. Poseł Snopczyń- 
ski podkreślił, że OZN przychylnie 
jest usposobiony do mniejszości sło­
wiańskich, a w sprawie żydów ideo­
logia obozu jest przeciwna wszelkim 
gwałtom, niezgodnym z kulturą i 
tradycjami Polski. Nie mniej jednak 
żydów obóz traktuje, jako przyby­
szów, którzy w ciągu wieków współ­
życia z Narodem Polskim — swego 
stosunku do życzliwego gospodarza 
nie zmienili. Dlatego też mieszczań­
stwo w Polsce winno być polskie i w 
tym kierunku obóz będzie swój pro­
gram wprowadzał w życie.

Jak widzimy, stanowisko posła 
Snopczyńskiego w kwestii żydowskiej 
jest bardzo umiarkowane i oględne. 
Mimo to „Grodner Moment" p. Snop­
czyńskiego zaatakował ostro i przy­
toczył dane cyfrowe o wielkich Inte­
resach pieniężnych, jakie p. Snop- 
czyński robi w Warszawie. Zaatako­
wano też p. Chojnowskiego, który 
zgłosił przystąpienie Ligi morskiej do 
nowego obozu.

Pod tym tytułem „Grodner Mo­
ment” umieszcza słuszne uwagi o 
przyjętym przez magistrat m. Grodna 
projekcie przedłużenia linii elektry­
cznej z Grodna do Druskienik. Dłu 
gość tej linnii będzie wynosiła około 
50 kilometrów. Koszty będą wynosi­
ły przeszło ćwierć miliona złotych. 
A ludzie fachowi obliczają, że ten 
projekt nie da miastu naszemu żad 
nych korzyści, przeciwnie linia drus 
kienicka będzie dawała stałe deficyty. 
W czasie letnich miesięcy kuracyj­
nych noce są krótkie i kuracjusze 
będą mało używali elektryczności. 
Zimą zaś Druskieniki, jako małe 
miasto, również mało zużyją energii 
elektrycznej.

Zamiast budowania deficytowej l i­
nii druskienickiej, „Grodner Moment” 
słusznie zaznacza, należałoby za­
opatrzyć w elektryczność te liczne 
ulice m. Grodna, które jej dotych­
czas nie mają. Wydatki, na ten cel 
poczynione, opłacą się zupełnie.

Pierwsza is ź s z a  szkoła 
p r y i i a i

Wyższe Katolickie Studium Spo­
łeczne w Poznaniu uzyskało prawa 
szkół wyższych; Prawa te przyznał 
minister W. R. i O. P. na podstawie 
ustawy z dn. 26.11 r.b. o prywatnych 
szkołach wyższych. Jest to pierwsza 
wyższa szkoła prywatna w Polsce, 
która otrzymała prawa na podstawie 
powyższej ustawy.

Pismo żydowskie postawiło p. pre­
zesowi Chojnowskiemu pytanie, czy 
meldunek o wstąpieniu Ligi do obo­
zu uczynił on również w imieniu 
tych żydów, którzy są członkami L i­
gi. Odpowiedź uboczną na to pyta­
nie „Gr. Moment“ znalazł w piśmie 
p. rejenta Chojnowskiego do Związ­
ku kupców żydowskich w Grodnie 
(pismo to było wystosowane w innej 
sprawie), gdzie p. Chojnowski wyjaś­
nił, że Liga morska i kolonialna jest 
organizacją społeczną, apolityczną i 
że w realizowaniu swoich celów sta­
tutowych Liga obejmuje całe społe­
czeństwo bez różnicy narodowości,
wiary 1 przekonań politycznych.

Na podstawie tego wyjaśnienia— 
pisze .Gr. Moment* — napisanego 
czarno na białym przez rejenta 
Chojnowskiego, powinniśmy oczeki­
wać, że jako człowiek konsekwentny 
i działacz społeczny, wycofa on przy­
stąpienie Ligi morskiej do obozu
.Ozonu,“ gdyż obóz ten nie spełnia
statutowych celów Ligi i czyni różni­
ce co do narodowości, wiary i prze­
konań politycznych. Jesteśmy pewni, 
że prezes Ligi morskiej p. Chojnow­
ski uczyni to rychło, gdyż, jako no­
tariusz, wie on, jaka jest odpowie­
dzialność ludzi za ich podpisy.

Dalej „Grodner Moment“ pisze 
obszernie o wrażeniu, jakie wywarły 
wśród żydów ulotki Ligi morskiej, wy­
dane na obchód .Dnia morskiego,” 
pisze o szerzonej obecnie Ideologii 
straganów chrześcijańskich, o powsta­
waniu wielkiego frontu narodowego 
od Dmowskiego aż do płk. Koca.

Nasze pismo .Nowe Życie" nie­
dawno wypowiedziało swoje stano­
wisko w sprawie zgłaszania do 
O.Z.N. takich organizacyj, jak LOPP 
lub Liga morska. (Jwaźamy takie 
meldunki za posunięcia fałszywe i 
szkodliwe, file  żydom te posunięcia 
nie podobają się tylko dlatego, że 
nowy obóz polityczny chce zabierać 
głos w kwestii żydowskiej, chce za­
miast szukania dla Polaków kolonij 
zamorskich poszukać w Polsce miej­
sca, gdzieby Polacy mogli znaleźć 
sobie pracę, chce jednym słowem 
pewną przynajmniej część żydów 
usunąć z Polski. Żydzi nazywają to 
złudzeniem. I dlatego atakują p. Choj­
nowskiego i wszystkich tych, którzy 
już przejrzeli i chcą Polskę kierować 
nie na te tory, na które ją kierowali 
dotychczas żydzi. Wszyscy tacy Pola­
cy tracą u żydów markę. Utracił ją 
w ostatnim czasie i p. Chojnowski w 
Grodnie. Ale zato zdobędzie większą 
markę wśród Polaków.

O s to le c m  zam ieszenie 
„ i r g n i t y "

Dnia 30 czerwca Sąd okręgowy 
w Wilnie zatwierdził ponowne zawie 
szenie czasopisma „Biełaruskaja Kry 
nica” . Redaktor zawieszonego pisma 
p. Adam Dasiukiewicz został unie­
winniony. „Krynica" była organem 
białoruskiej demokracji chrześcijań­
skiej i istniała około 20 lat. Próby 
wydawania w Wilnie innego tygod­
nika białoruskiego nie odniosły 
skutku.

Ciekawa propaganda kawy
„E f it i lO "

na wystawie „Praca I Kultura Wsi" 
w Llskowle

(er) Z interesującą propagandą wy­
stąpiła na wystawie, poświęconej „Pra­
cy i kulturze wsi“ w Liskowie, naj­
większa krajowa fabryka środków ka­
wowych—firma Henryka Francka Sy­
nowie S. A., znana w całej Polsce z 
doskonałej kawy zdrowia pod nazwą 
■ Enrilo."

Wchodzimy na teren wystawy w 
porze obiadowej, kiedy to przyjeżdża­
jący tłumnie na wystawę wieśniacy 
spożywają obiad naprawdę tani, gdyż 
kosztuje tylko 55 groszy, wydawany 
staraniem Komitetu Wystawy z ku 
chen polowych. Po zjedzeniu tego 
obiadu spotyka posilających się miła

I niespodzianka. Oto tuż obok pawilo­
nu kuchennego ulokowane zostało 
stoisko firmy Henryka Francka S; A., 
w którym wycieczkowicze częstowani 
są porcią doskonałej kawy .Enrilo.“ 

Z trudem przeciskamy się do stoi­
ska firmowego, wokół którego zgro­
madzili się tłumnie chętni popróbo­
wania tak wyśmienitej kawy. Próbu­
jemy również przy stoisku naprawdę 
doskonałej kawy „Enrilo,“ której pry- 
rządzenie jest niezwykle ułatwione 
dzięki temu, że znajduje się ona w 
sprzedaży już w stanie zmielonym i 
nie potrzeba do niej dodawać żadnej 
przyprawy. Dowiadujemy się, że ka­
wa .Enrilo" zawdzięcza wielką swą 
wydajność użyciu przy produkcji wy­
łącznie najszlachetniejszych surowców 
krajowych, przy czym posiada ona 
również bardzo wiele cennych zalet 
odżywczych i zdrowotnych.

Jak się dowiadujemy, prod; f-my 
Henryka Francka Synowie 5. A. po­
ważnie przyczynia się do zasilenia 
rolnictwa rodzimego przez pokrywa­
nie u niego swego olbrzymiego za­

potrzebowania na surowce, przyspa­
rzając w ten sposób rolnictwu wiele
korzyści.

Obserwując na miejscu ogromne 
powodzenie i zainteresowanie tej 
oryginalnej imprezy propagandowej, 
przekonani jesteśmy, że w związku z 
wystawą powiększą się szerokie rze­
sze zwolenników kawy „Enrilo* o 
licznych nowych sympatyków, którzy 
do tej pory nie mieli okazji zapozna­
nia się z tak doskonałym napojem, 
jakim jest kawa „Enrilo.“

bandy należała pewna młoda nie 
wiasta, zwracające na siebie uwagę 
swą urodą i eleganckim strojem.

— W rumuńskim ministerstwie 
przemysłu i handlu wykryto wielkie 
oszustwo: wydawano fałszywe zezwo­
lenia na przywóz kawy z Niemiec. 
Aresztowano oszusta niejakiegoś Stra- 
tana, u którego znaleziono 9 fałszy­
wych zezwoleń na sumę 20 milionów

U ro n iła
GRODNO, dnia 8 lipca 1937 r.

KALENDARZYK
8. VII. Czwartek. Elżbieta. Chwalimir.

Wschód słońca 3.04.
Zachód słońca 19.54.
Nów księżyca 5.12.

9. VII. Piątek. Weronika. Zenon.
Strachota. Wszebąd.

10.V1I. Sobota. 7 Braci Męczenników
Władzisław. Radziwój.

Data historyczna. Dnia 10.Vll.l920r. 
Koalicja w Spaa postanawia udzielić 
pomocy Polsce w walce z bolszewi­
kami.

Cena zapałek. Od dnia 1 b.m. 
pudełko zapałek kosztuje 8 gr. Za­
palniczki należy stemplować w urzę­
dach skarbowych w terminie do. 
3 miesięcy.

Morderstwo pod Kobrynlem.
We wsi Łuczewieze pod Kobryniem 
bandyci zamordowali Chaima Doliń­
skiego lat 65, właściciela wiatraku, 
Rajndlę Sokołowską lat 33, dwóch 
jej synów Szmerkę lat 7 i Szmula 
3 mieś. oraz kuzynkę Mindlę Erlich. 
Bandyci zrabowali 1.000 zł. i uciekli. 
Władze czynią poszukiwania.

Koncerty w ogrodzie miejskim. 
Z dniem 4 b.m. magistrat urządził 
w ogrodzie miejskim koncerty popu­
larne, które mają się odbywać przy 
udziale orkiestry strzeleckiej w każ­
dą niedzielę od godz. 13 do 15.

Chleb potaniał. Magistrat m. Gro­
dna ogłosił nowy cennik: mąka żyt­
nia razowa 95 proc. 27 gr. w hurcie 
i 30 gr. w detalu, mąka żytnia pytlo­
wa 82 proc. 30 gr. w hurcie; chleb 
żytni razowy 95 proc. 27 gr. i pytlo­
wy 82 proc. 30 gr. oraz pytlowy 
70 proc. 33 gr. w detalu.

Remont kina „Apollo". Od kilku 
dni kino „Apollo” jest nieczynne z 
powodu remontu wewnątrz gmachu.

Nagły szał. 23-letnia Anna Czu- 
czówna z Iwja przyjechała do Wilna 
na Kongres Mariański i dostała nagle 
ataku szału.

Kozkład jazdy 
pociągów

z Grodna l do Grodna
PRZYCHODZĄ ODCHODZĄ
Z Warszawy Do Warszawy

Osobowy 4.51 Osobowy 024
. 5.25 1.49
, 14.10 11.12

Pośpieszny 20.39 Pośpieszny 18.00
Z Białegostoku Do Białegostoku
Osobowy 7;30 Osobowy 8.58

„ 20.18 . . 14.24
Z Wilna Do Wilna

Osobowy 0.16 Osobowy 4.09
„ 1.41 4.59
„ 7.35 „ 9.00
„ 11.06 14.18
„ 20.10 15.55

20.55 21.10
Pośpieszny 17.56 Pośpieszny 20.43

Z Suwałk Do Suwałk
Osobowy 8.48 Osobowy 5.40

„ 23 30 - 21.12
Z Mostów Do Mostów

Osobowy 1.40 Osobowy 5.50
. 8.50 * 16.15
Z Jezior Do Jezior

Osobowy 7.30 Osobowy 4.30
„ 17.25 n 15.00

Z Druskienik Do Druskienik
Osobowy 0.16 Osobowy 4.09

„ 7.35 я 9.00
. 11.06 я 14.18

17.56 n 15.55
„ 20.10 n 21.10

M A L I N O W S K I
SKŁAD APTECZNY

Grodno, Dominikańska 13 t. 400 
Poleca: Perfumy, wody ko* 

leńskie i wyroby kosmetyczne. 
Pomoce szkolne do gabinetów 

chemicznych i fizycznych,

Wiadomości bieżące
— W Nowosybirsku 500 abiturien­

tom szkół średnich zabrakło blankie­
tów na świadectwa dojrzałości, które 
wydano na kawałkach zwykłego pa­
pieru.

— W Leningradzie panują wielkie 
upały, jak na Krymie.

— Pastor ewangelicki Walter z 
Wrzeszcza został skazany przez sąd 
gdański na 3 miesiące aresztu i 
1800 guldenów grzywny za krytyko­
wanie rządów narodowo-socjalistycz 
nych w Gdańsku. Zaraz po wyroku 
pastora Waltera aresztowano, a za 
pół godziny wypuszczono na wol­
ność.

— W Kiszyniowle rumuńskie wła­
dze śledcze aresztowały groźną ban­
dę handlarzy żywym towarem. Dzia­
łalność bandy była szeroko rozwinię­
ta w licznych krajach Europy. Do

Okazyjnie
deński b. tanio, do obejrzenia Orze 
szkowej 20 8. 4—4

„ P IA S T “
Grodno, ul. Pocztowa 20.

poleca wszelkie towary kolonial­
ne, wędliny litewskie, żywieckie 
i wołyńskie, szynki bekonowe 
„Polo,* sery, masło, jaja, miód 
lipcowy—wszystko w najlepszych 

gatunkach i po najniższych 
cenach.co___________________

Zgubiony S .^ : ‘*wyd4
na imię Zofii Sosnowskiej dnia 21 ma­
ja r.b. za nr. 3121 unieważnia się. 
3—2



4 N O W E  Ż Y C I E № 53

PO NAJNIŻSZYCH CENACH I W NAJWIĘKSZYM WYBORZE 
— P O L E C A  —

O S T A T N I E  N O W O Ś C I
----------------------- W D Z I A L E

MATERIAŁÓW DAMSKICH, MĘSKICH I DZIECINNYCH 

N A  S E Z O N  LETNI firma

K. STASZEWSKI
Grodno, Dominikańska 18, tal. 315.

P.S. JEDNOCZEŚNIE POLECAM W WIELKIM WYBORZE

P I Ę K L I S Y

C h rześcijań sk i Z akład  K raw ieck i
M
E M. BARANOWSKIEGO CD

Z
o G rodno, B rygid zk a  7 o

Z A W I A D A M I A ,  iż wprowadził specjalny dział ubiorówr dla duchowieństwa. z
3. Przyjmuję zamówienia na sutanny, płaszcze I futra. 8—5 d

Chrześcijański Zakład Krawiecki
Absolwenta paryskiej akademii kroju i szycia

Stanisława Brażuka
Grodno, Brygidzka 11

przyjmuje wszelkie roboty damskie I męskie w zakres 
krawiectwa wchodzące. Wykonanie solidne

NOWE KINO 
ul. Brygidzka 2 „H E L I O  S CENY OD 2 0  GR

Początek seansów: o godz. 6, 8. 10

Dziś ! Milionowy dramat z czasów blasku i nędzy 
Rosji przedwojennej p.t.

BURŁAK z »0ŁBI
W rolach gł.: INKISZYN.OW, ANNABELA i BLACHAR

Tryskające z ło tim  salony rosyjskie.
Kulisy rosyjskiego sztabu generalnego.
Wspaniały i groźny obraz tajgi syberyjskiej.
Ponury widok barek, skazańców i burłaków.
Piosenki i chóry w języku rosyjskim.____________________

Nad program: aktualności.

PODAJEMY DO WIADOMOŚCI NASZEJ SZANOWNEJ 

KLIENTELI, ŻE OTRZYMALIŚMY NOWY TRANSPORT 

MATERIAŁÓW LETNICH. PROSIMY O ŁASKAWE 

ODWIEDZENIE NASZEGO SKLEPU

Z POWAŻANIEM

GRODNO, 
DOMINIKAŃSKA 9 99TKANINA 99

Kopielooe artykuły
K O S Z U L E  M Ę S K I E  

B O G A T Y  W Y B Ó R  
PO NAJNIŻSZYCH CENACH

■ 1 Józef MIKO
Dominikańska 19 tel. 356

GALANTERIA, BIELIZNA, TRYKOTARZE

Kto reklamuje ten zyskuje

Kino MALEŃKIE „LUX"
Mimo letniego sezonu, nie licząc się z kosztami, 

przedstawiamy potężny dramat salonowy
MIŁOŚĆ TO NIE ŻART ! !

w f-łmie p.t.

Godzina pokusy
Role gł.: GUSTAW FROHLICH i LIDK BAHR WA 

Nad program: atrakcje!____________

Początek seansów : 6.15, 8.15, 10.15

Kino dźwiękowe 
Pocztowa, 4 „P A N" W S T Ę P

od 25 gr.
DZIŚ ! WIELKI PODWÓJNY PROGRAM

M A R O K O
R. 101 ojzyujo pomory

Pocz. seansów: 6, 8, 10 w niedzielę od godz. 12

Kino DŹWlĘKOWE 
Orzeszkowej nr. 15 „UCIECHA"

W S T Ę P
25 gp.

Dziś poraź pierwszy w Grodnie tragedia ginącej rasy. 
Biały wódz czerwonoskórych TIN MAC COY w film ie p.t.

Qódz czertdonosKórych
Nad program : najnowsze aktualności PAT-a 

I piękny dodatek rysunkowy
Pocz. sean. o godz. 6, 8, 10.15, a w dni świąt, od 12

Wydawca: S p ilka  wydawnicza .Nawe Żyele,- Sp. z ogr. edp. w Grodnie Redaktor edpew.i Władysław la r .
Odbite w drukarni Piotr te d ik o  Gredee Rydza Śmigłego 6.
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